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Ogłoszenia m iejscow e i z«mie3#cowe: Za l  
wieraB nonpareil. 1-azp. ogłosz. zw ykł. (z» 
tck tem ) Me. 15. Z» wlorbz w nadeałan*m 1 
nekrologii Mk. 45. Za 1 w iersz po krom ce 
i komunikatów -Mk. 75. Z» w iersz przed 
krom ka i r e p e r tu a r  Mk. IW. Za w ie rsz  ua 
I-sze j 's tro n ie  38fc. 150. Drobne ogłoszenia 
za słowo Mk. 6, Za k u p a  o, sprzedaż Mk. j .  
Paski na kolumnach tekstowych po cenis 

.  Nade słau ego -
Ogłoszenia n* niedzielę i święta o 50 proc. 
drożej. (Numery Dziennika Lud. są autidat.).

Ans Rei. i lin. lwi?. Sskstoska 21. - hi. Kr. 24.

Cena pojedym egzem, na 
całym obiawne Polski
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Ceny zboża roraz wyższe.
Przeobrażenie gospodarcze, które przynio­

s ła  wojna, zaostrzenie przeciw ieństw  k lasow ych  
feoncentracya kapitału, jakie] Europa przed w oj­
n ą  n ie w idzia ła  a w reszcie m ilitarne i gospo­
darcze załam anie s ię  olbrzym ich budow li półfou- 
dalnych m ocarstw , od Oceanu Spokojnego aż 
po Ren, stw orzyły  sy tu acyę rew olucyjną po­
dobną do tej, która zrodziła  w  połow ie wieku  
X IX rew olucyjną Ideologię m arzizm u, lecz spo­
tęgow ała ją  olbrzym io przez rozszerzenie ob sza­
ru i pogłębienie przeciw ieństw  społecznych. Na 
now em  podłożu gospodarczo politycznym  m usia­
ła  ś ie  w ytw orzyć now a praktyka rew olucyjna i 
now e form y walki. K onieczność skoordynow ania  
tej w alki na terenie m iędzynarodow ym , przynosi 
se sob ą  dążen ie do odbudowy M iędzynarodówki, 
podobnie jak zarzuceni© w alki klasow ej podko­
pało  jej istnienie.

Próby odbudowy pow zięte przez szczątki da 
wnej M iędzynarodówki, w ykazują n iezdolność od­
rodzenia s ię  tego zrzeszenia, w  którem przew a­
żały żyw io ły  opierające s ię  —  m im o zm iany wu- 

' ranków —  na ‘dawnej reform istycznej praktyce 
i  jej w ojennych naw ykach. Jł-ównocześnie pow ­
stanie rew olucyjnego państwa robotniczego na 
W schodzie dało  podnietę do stw orzenia nowej 
M iędzynarodówki, przystosow anej do wym agań  
(drwili rewolucyjnej. „Około zywadnień taktyki, 
któr- to now e zrzeszen ie proletariatu , zw ące się. 
III M iędzynarodówką postaw iło  na porządku  
dziennym , rozpoczęło s ię  starcie poglądów  so- 
cyalizm u m iędzynarodowego.

*  *
Przez chw ilę w ydaje się_ że III M iędzynaro­

dówka stanie się  ośrodkiem  skupiającym  w szy­
stkie s iły  robotnicze Europy. K ongresy ,,cen­
trowych “ partyi w  Lipsku i Strassburgu są  m a­
n ife sta c ja  sym patyi d la nowej M iędzynarodó­
wki. , , "

Okres ten trw a tak długo, jak długo zro­
zum ienie celów  III M iędzynarodówki nie staje 
się  zupełne. Z 'jednej strony sam a 111 M iędzyna­
rodów ka a raczę.i, kierująca n ią  bolszew icka par­
tym Itosyi,, rozbija, te złudzenia przez postawieni®  
słynnych  2 i  warunków^ który jasn o  uw ydatnia­
ją  charakter jej jako organu pom ocniczego rej

S fattow cza  dym isya gabinetu.
Stanowisko s tron  m e to  centrowych. =» Pogłoski o objęciu rządów  przez  PO. D.

i s tronnictw a pokrewne.
W ARS2AW A, 7 września (teł. w i j .  Dziś ze­

brali się u prezydenla m inistrów  W itosa przed­
stawiciele zespołu stronniehr centrowych m ia­
now icie P. S. L., Zjednoczenia Nar. Lud., Klubu 
pracy konstyl. i Klubu mieszcz, celp*n poinfor­
m ow ania go o sytuacyi.

W itos wyraził niezłomne postanowienie ustą  
pienia teraz z gabinetem.

W  godzinach popołudniow ych przedstawiciele 
pow yższych stronnictw  odbyli zebranie pod  
przew odnictw em  Skulskiego i u ch w alili w ysłać  
do W itosa następujący list:

„Panie Prezydencie! Zespół stronnictw  cen­
trowych niniejszem  podaje do w iadom ości pana 
Prezydenta, że członkowie tych stronnictw po­
dzielają całkowicie jego zapatrywania co do 
potrzeby bezzwłocznej dymi,»yi całego gabinetu".

W  kołach politycznych  uważają, że obecnie 
ster rządu pow inny objąć te stronnictw a, które

uważają, że mają większość, to jest N. D., stron­
nictw o Dubanow icza i Ch. D., przyczem wdra­
żana jest głęboka w ątpliw ość, czy stronnictw a  
te rozporządzają potrzebną większością głosów  
do utworzenia gabinetu parlam entarnego. \

W  piątek odbędzie się zebranie P. S. L., na  
którem będzie om awiana sprawa stosunku do 
poszczególnych stronnictw .

Dziś znać wyraźną tendencyę w tym  kierunku, 
aby z W. D. nie wchodzić ro żadne kompromisy.

D Y M ISY R  ST EC Z K O W SK IE G O  JE SZ C Z E  NIE  
P R Z Y JĘ T A .

WARSZAWĄ, 7. 9. (EE.). Dymisyi ministra 
Steczkowskiego dotąd nie przyjęto. Jako kandy­
datów w ym ieniają'w  dalszym ciągu p. Michal­
skiego i Byrkę. Kandydatura p. ‘M odzelewskie­
go nie wchodzi już w  rachubę.

M m t sen io r, o zn a c z y ł M n  z r a n i ą  se jm u  na 13 6 m.
W ARSZAW Ą 7. 9'. (EE. Radio). Dnia 7 bm. 

cii by! > się posiedzenie konwentu seniorów w  
sprawi przyspieszenia zwołania sejmu. Ustalono 
porządek dzjtnny, oraz oznaczono termin zw oła­
nia sejmu na 13 bfm.

Porządek dzienny prócz 1-szego czytania o«

bejmowae będzie projekt dotyczący sprawy jjo 
prawy bytu urzę: niżów. Plenarne posiedzenia od­
bywać s ię  ibęcią cały tydzień bez przerwy, zaś 
po każdych 2 tygodniach prac nastąpi tydzień 
przerwy.

Uradza; a cen y  z n » '' a ,

w olu cy iR osyjsk iej. Z drugiej strony prćletaryat 
europejski w śród którego dwuletnie .dośw iad.
czem e rew olucyi środkowo-europejskiej budzi 
zrozum ienie dla specyalnych  zagadnień prze­
wrotu w  krajach w ysoko rozw iniętego kapita­
lizmu, różnych od rosyjskich, dochodzi do prze­
konania, że staw ianie lo sów  klasy robotniczej 
Europy na jedną kartę, rosyjską, m oże zakoń­
czyć się  zupełną  klęską socyałizm u w  dobie o- 
becnej

Między rew olucyjnym  proletaryatem  _ą rosyj­
sk ą  M iędzynarodówką rozpoczyna się  zacięta  
Walka o taktykę i kierunek rozwoju rew olucyi 
socyalnej. Kongresy w H alle, ^ours, Livorno i 
utworzenie M iędzynarodowego zrzeszenia partyi 
isocy aha tycznych w W iedniu, stanow ią punkt kul­
m inacyjny tego zwrotu. ,f

WARSZAWĄ, 7. Ci." (Pat.). Dyrektor Spółki 
akcyjnej hanćiu ziemiopłodami p. Mac!.rneki któ­
ry dokona! objazdu znacznej części ltraju, w  w y . 
wiadzie z korespondentem ,Przeglądu W ieczór. 
nego“ oświadczył, że nro&aj tegoroczny kraju 
{>381 nadzwyczajny. Są majątki które zebrały po 
20 korsy z Jctfete-jo korca za-ic-aego. Jarzyny z 
wyjątkiem północno -  zacho uniej części poznań-i 
Skiego, części Pom orza i części naszych Kujaw 
są .przeważnie średnio, a w  dużych połaciach kraju 
m m m wm ssB ssK i

wprost znakomite. Całe kresy i wschodnia część  
Małopolski mają jarzyny świetne. O ile nie będ/de 
trudności transportowych, nie m oże być m owy 
o katastrofie w zaopatrzeniu miast na zimę.

Co do cep, rozpoczęliśmy kampanię przy ce- 
n ich  > ,za (żyto 5.500 do 5.809, za pszenicę 6.800 
do 7.0GC. Dziś notujemy żyto 7.000 do 7.200 psze­
nicę 9.000 do, 9.500 i należy przypuszczać, że 
ceny te nm oójdą już w  górę.

Chwila, w której k lasa  robotnicza, w zbo­
gacona dośw iadczeniem  w ypadków  ostatnich lat 
ima znow u objelctywną m ożliw ość odbudowy je ­

zdnej Miedzy i.irodówki, zaczyna s ię  zbliżać.
. We Francyi i we W łoszech  codzienna pra­

ktyka wykazuje n iesłych an ą szkodliw ość rozbi­
cia obozu robotniczego-W  ob u tych  krajach zaró­
wno kom uniści jak i socyaiiśei prowadzą, w 
praktyce sam ą politykę opozycyi i walki kia- 

isOjwĄj i t:u [wspólna akcya s ta ć  (się fcmisi podłożeni 
zjednoczenia. K onieczność w spółdzia łan ia  ca łe­
g o  obozu roootniczego, z najsiln iejszą partyą pro- 
fetaryacka św ia ta _ .z  angielską Labour Party,

przezw ycięży także i na terenie m iędzynarodo­
wym, szkodliwy okras rozbicia, który zrodził 
się  na tle niejasności sytuacyi — w cfrwrć naj­
trudniejszej d la  socyałizm u.

Jedność w  obozach robotniczych, p oszcze­
gólnych państw  któru w obec wzm ocnienia się  
jednolitego frontu m ieszczaństw a, staje się z 
dniem każdym bardziej palącą potrzeba., przy­
n ieść musi takie zjednoczeni ■ I na terenie m ię­
dzynarodowym  i pozwoli w reszcie na odbudo­
w ę jednolitej, ogólnej Międzynarodówki.

’,Trybuna“.
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Kierownik trupy, 
iX I . V I  A !  VC Ó , imm m l e n s i m

Zrzeszenie Lwi. Artystów 
Dramatycznych in. Wilna.

jeszcze 16 występów. Sala  tea tra ln a  przy ul. S zaszb ie ro issa  5. lb
W piątek 9 września o g. 8 *iccz.

i  fegraiitzt tM tofófiw (Osr W)
W czwartek 8 września o g. 8 wieczór

P r r m ie r jn
K o w a l J a n k ie l

sztuka w 4 aktach D. Pińskiego.

W sobotę 10 września o g. 3 popoł

fcffiu s g s z e f p o  ł y d a
L. Andrejewa.

Sz. Anskiego.,

W sobotę 10 września o g. 8 wiecz.

K o w a l J a n k ie l
D. Pińskiego. Pezys. L. Kadison.

Sprzedał biletów codziennie w księgarni „Beth Izrael* Jagiellońska 1,5 od 11 do I orzedp. i od 4 do 7 popoł. 
Od 7 popol. oraz w Sobotę i niedzielę tylko przy kasie teatru. — Reż. L. Kadison.

B udżet m in isterstw a  k d eii
Podw yższanie  taryf bolcjoTOyeb

l WAT) SZA W A, 7. 9. '(P a g  K onńsya skar­
laniu-budżetow a pod przewodnictwem  p. Dia- 
manaa przystąpiła doiś po duskusyi szczegó­
łow ej nad preliminarzem budżetu M in isfersw ą  
kolei żelaznej.

Minister Jasiński w ygłdslł 2. godzinne §hp 
jpnse i zapow iedział poonjEsfenh taryf kolejo. 
wycfc które nastąpi w dwóch etapach, (ta okres 
A czasu od 10 cfo 30 bm- pod w yższy ł taryfy 
■zarządzeniem telegra fi cznem  o 50 proc, dotych­
czasow ych  opłat pasażerskich a  nadlo przenie­
siono opłaty za przewóz tow arów  z klasy VII 
i V, - tej do k lasy Y-tej taryfy1 a z Y-tej do lV-U'j. 
Podwyżka za przewóz osób przyniesie 217 mi 
Menów 900 t y s i ^ y  za przewóz zaś towarów 
414 milionów 900 tysięcy czyli że dochody pań­
stwu w zrosną w ciągu wspom nianych dni 20</632 
milionów 800 tys  marek.

Przejazd z (W arszawy do Krakowa kosztow ać  
Ihęuzi-e M  1-go października hr. pociągiem  po- 
jspie-Rwn.ytn w 1 k i ApAO mk. w  Ił ki 2221. w ł ł ł  
ki 1140 mk. Przy' pociągach osobow ych ceny  
bikdu bod a o uwie trzecie wyższe od poprze­
dniej taryfy. Podróż z Tczew a dc Baranowicz 
w y n o s ić . bodzie wi I k l  7,710 mir., przew óz wa-

WARSZAWA 7. 3. (Pat.). Przybyła tu dele- 
gac-ya miasta L w ow a i Targów Wschodnich, 
która zaprosiła Naczelnika państwa la uroczystość 
otwarcia Targów, otrzym ała odeń przyrzeczenie 
przybycia do Lw ow a na dzień otwarcia. Również

W IED EŃ . 7. 3. (P a t.). W ed te  d o n ie s ień  d z ie n ­
ników;, w c z o ra j w  n o cy  k o ło  B u rg au  p rz y sz ło  
do s ta rc ia  m ięcfey pafro»am i au s try a ck i ró ‘ i' w ę ­
giersk im i o d d z ia ła m . P o d c z a s  w y m ia n y  s trz a łó w  
dw aj ż a n d a rm i austry .aoey  odnieśli ran y .

BUDAPESZT 7. 9. (Pat.). W ęgiers-i spraw o­
zdawca dziennika „wz £ s t“ donosi, że w  p o se l­
stwie czechosłowacki eon w  Wiedniu otm ym ał na­
stępujące wyjaśnienia:

Czechosłowacya z największem zainteresow a­
niem śledzi wypadki zachodnich W ygier Ywirlzi 
z ubcłewanięmj, że rząd węgierski nie speiwSa 
sw oich zobowiązań. Co się  tyczy zbrojnej inter- 
wen.eyf to Czeehosłowticya gotowa jest wkroczyć 
tło W ęgier zachodnich, stwierdzić jednak należy, [

gonu tow arów  o pojem ności 10.000 kg. na prze- 
slrzeni 100 kim. kosztow ać będzie, dla zboza  
1500 mk,, dla mąki A.500 juk., dla. bydła 4.000  
mk., dla budulca 4.500 mk., 'dla węgla U.50f rnk. 
dla 'naft.y 9.000 ink. "Aa. przestrzeni “zaś 0 0 0  kim. 
dla zboża 20.500 mk., dia mąki 11.500 mk., dla 
bydła lo.yGO mk.. dla budulca 90.500 ink., dla 
węgla. 11 500 n i k r i l a  nafty o 7.000 Ink.

Na leni zakończono obrady przedpołudn.
Na posiedzeniu popołudniow em  p. Moracze. 

wski w ygłosił obszerny referat o preliminarzu  
.M inisterstwa kolei co zajęło  przeszło  4 godziny. 
Z dotychczasow ych w yw odow  n ależy  podnieść  
iż referent wykazał szkodliw ość kjontrrMów z 
przedsiębiorstw am i prywatnym i Lilpop i Lee 
w enstein i Parowóz" M inister kolei przyznał 
/,<• kontrakty te uw aża za zgubne i  będzie się  
fjtarai albo je  rozw iązać albo zm ienić. Refe­
rent, p o  szczegółowego przeliczeniu budżetu przy­
szed ł do wniosku, że preliminarz kolejowy da 
się obniżyć w wydatkach o ‘kilkaset milionów 

, marek jako n ieściśle  nil liczonych lub mb' po­
trzebnych.

D alszy ciąg obrad knm isyi w  piątek 9. lim , 
— ♦•«■ —

p. marszałek sejmu oraz ministrowie, tuczież za­
stępcy państw  lakreoytuwanych w  Polsce przyrze­
kli sw e przybycie do Lw ow a na otwarcie Targów  
Wschodnich.

Klucz aytuacyi leży obecnie nie W Pradze, 
lecz w  Paryżu, a idzń o  to, co uchwali Rada 
ambasadorów, .leżeli Rada życzyć sobie będzie 
zbrojnej interwencja i jeżeli rząd austryacki' w y ­
stąpi w  P ra d ż e  z lakiem żądaniem. W ówczas w oj­
ska czechosłow ackie będą zmuszone obsadzić za
ehockue W ęgry.

— —
Uytra nora państw  sprzym ierzonych.

BUDAPESZT, 7 9. (Pa!A Przedstaw iciele  
m ocarstw  sprzym ierzony cli w Budapeszcie wrę­
czyli dziś m inistrow ie spraw  zagr. notę zazna, 
czającą ż.> Przedstaw iciele m ocarstw  sprzymierz.' 
czynią rząd węgierski odpowiedzialnym  za nie­
pokoje w zachodnich W ęgrzech i wyrażają na­
dzieję, że  rząd węgierski uczyni w szystko celem  
umożliwienia przeprowadzenia traktatu pokojo-

! NADUŻYCIA W  URZĘDZIE WYWOZU I PKZY_ 
WOZU.

WARSZAWA., 7. 9. TTel. w ł.). w czoraj w  mi­
nisterstwie han ilu  i przemysłu odbył się sąd 
dyscyplinarny nad Bełzeckim, "'skarżonym o nad­
użycie w  urzędzie w yw ozu  i przywozu. Sąd 
dyscyplinarny orzekł usunięcie go  ze służby. -  
W  przyszłym  tygodniu sąd dyscyplinarny będzie 
rozpatrywał spraw ę naczelnika urzędu wywozu  
i przywozu Milinowskiego, oskarżonego o  różne 
nadużycia.

Z n o w u  n a d u ż y c i e  z e u lir s t r , .
WARSZAW A. 7 września (E. Ę.) Radio. 

W arszawskie w ładze śledcze w padły  na trop  
organizacji dopuszczającej się w ielk ich  nadużyć  
przy sprow adzaniu cukru z Poznania.

— — - ...

72 osób ro zs trze lan y ch  to P e te r s6urgn,
RYGA, 7 w rześnia (E. E .), Z pow odn w y­

krytego w  Petersburgu spisku antybolszew ickiego  
rozstrzelano 72 osób, k tego kilku profesorów  
in siytu tu  Łazarewów.

RAGA, 7 września- (Pat.)'. W  związku z od­
kryciem  spisku w  Petrogradzie, rozstrzelano 72 
osób w tem proł. T agancew a i Łazareckiego, 
pułk, Szwedowa, słynnego praw nika L istrew - 
skiego; oraz senatorów  M anuchina i Jastrebowa. 

— —

St^elh to p rzem yśle  budowlanym  
to Poznaniu.

POZNAŃ. 7 w rześnia (E. E.) Radio. W y­
buchł tu slrejk w  przem yśle uudow lanym  u *  
tle ekonom icznem .

— — - .!
JĘZYK NIEMIECKI NA KOLEJACH GDAN&KICHj

GDAŃSK) 7. 9. (EE. Radio). Komisarz Hacking 
wydał dodatkowe rozporządzenie w  spraw ie ko­
lei gdańskich. Językiem urzędowym jest język nie­
miecki. W szystkie (napisy mają być w  tym że ję_ 
zyku. Napisy ;Jotyezące bezpieczeństw a i hygie- 
ny m ogą być umieszczane w  '^wóch językacr. — 
W  sprawie waluty wszystkie świadczenia uiszcza­
ne m ają być w  w alucie niemieckiej dopókS będzie
ona w  obiegu na terenie gdańskim.
'.;; .. *. i — —

Grecy zajęli Angorę.
LOADYN, 7 września (Pat.). W edle donie­

sień Reutera zc Sm yrny, Grecy zajęli Angorę.
? ---

AKCYA SEPARATYSTYCZNA BAWARA.
MONACHIUM, 7. ». (Pat.). W  poniedziałek i  

wtorek .odbywały się  w 1 całej Bawaryi liczne ze­
brania -protestujące przeciwko dalszemu uleganiu 
rządu bawarskiego Wobec Berlina. Akcya za o-  
uerwaniem się  Bawary; wzm aga ię  coraz gw ał­
towniej. RzcyJ bawarski w ysła ł dziś tfo Berlina 
nowych przedstawicieli celem  dalszych rokowań  
z rządem berlińskim.

;SPEKULACYE WALUTOWE ZDRADA STANU,. 
ALE W NIEMCZECH.

'‘BE BLIN 7. 9. ?E. łE. R adio). Rząd nfe- 
jniećLr w ydał (szereg encr^Ecznych zarządzeń prze  
Ołiw spekulac.yi w alutow ej, która m a bvć uwa.- 
żana za zdradę stanu.

 --
.r „

POWSTANIE W INOJACH S7ERZY SIE
LONDYN^ 7. 9 . .-,iPąV) W edług doniesienia' 

licznych gubernatorów prow iucyi indyjskich ruch 
pow stańczy jest w dalszym  ciągu nader groźny  
Pow stanie przybiera coraz szersze rozmiary.

 --

NIEMCY ZAPŁACILI MILIARD MAREK WZLO­
CIE ODSZKODOWANIA.

PARYŻ, 7. 9. (Pat.) Urzędowo donoszą, ze  
N iem cy z zaslrzężen iem  późniejszego wrrów na- 
jnia rachunku dokonali na rzecz koniisyi odszko­
dow ań spłaty w w ysokości 1 m iliarda marek' 
w złocic.że o  tein dotą-a nie było m owy.

Ze strony austryackiej nikt takiej pirośby nie | 
zgłosił wego

-- Gd śr o d y  7 -g o  w r z e n ia  -- t A f i r y j r U i r  H M i r  K I ^ 2 ? ^
Na o tw a r c ie  sezo n u  r. 1921 22 M l  j r /  [ U  | | | i | r  & £ | l l i | / l l  ulubiony a?tysta 4-tei, zaś w soboty, nie-
I b is b Sć ! C la a  se z c ia s i!  » w iaęfc»8Ł»aH5B- b su  w sb b su  s s i u s i f a n  w brrv  p e e ł . dzielc 1 Swî ta° ti-

P. p rzybędzie  na o fw a rc le  f y r y ó u i

ob lężen ia  n » £$• łii rsion y .
BVI OM, 7. 9. (Pat.) Na m ocy rozp. Ktomisyi«oblężenia na całym  G Śląsku. Zniesiono lakże  

'm iędzysojuszniczej dziś zn iesiony zosta ł słan  j cenzurę gazet.

k on flib i austro-auęgierskń.
!^lcżliTOOŚć zbrojnej in terw eneyi ezesbie j po stronie  austryaefeiej.
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jako autor i aktor w e w spaniałym  dram acie w 7-m iu aktach

SBC ar <ó 1  -wet ł  o ,  m  3 r w  « ,'©  z  y .

fflarkn m usi sp a d a ć !
fOa eo idą  wydaft?i M. § flfajsk.

Jak fatalnie prowadzona jest nasza gospc-^się dla różnych pow odów  stanu wojennego.
darka finansow a, szczególnie w  gałęziach adm i 
nistracyi, podległych M. S. W ojskow ych — roz­
pisyw ać się szeroko nie trzeba. W ystarczy przy­
pom nieć, że w ydatki tego m inisterstw a pochła­
niają więcej, niż przynoszą w szystkie dochody  
i  ceł, m onopoli i t. d. Sum a tych  w ydatków  
w ynosi 61 m iliardów , a w ięc prawie trzecią  
część •wszystkich rezchodów  państw a. A przecież 
wojna się skończyła i p ow inn iśm y na seryo po­
m yśleć o przejściu do racyonalnej gospodarki 
pokojowej, — przynajm niej w  granicach m ożli­
wości.

A oto jeden kw iatek 7 tej m ocno zachw a­
szczonej n iw y, uszczknięty przez jedną z gazet 
•warszawskich :

Siła zbrojna m arynarki polskiej liczy obecnie  
około 250 oficerów (w tem 3 adm irałów ) i około  
5000 m arynarzy. Intendantura m orska m a za 
zadanie aprow idow anie oficerów i marynarzy  
w czasie pokojow ym , jak niem niej w in n a ona 
poczynić odpow iednie przygotow ania aprowiza- 
cyjne na czas stanu wojennego. Coprawda, w 
dzisiejszym  czasie m arynarka polska nie obawia

Do prac intendantury morskiej pow ołano aż 
czterdziestu k ilku oficerów gospodarczych.

W  ten sposób na 6 oficerów morskich wy­
pada jeden oficer gospodarczy 
. Intendantura ca ła  m ieści się w Bydgoszczy, 

w  W arszawie zaś w  departam encie do spraw  
m orskich posiada swoją „ekspozyturę in tendan­
tury m orskiej11, jak głosi tytu ł oficyalny. Prócz 
tego intendantura utrzymuje, stały kontankt z 
departam entem  przy pom ocy specyalnie odko­
m enderow anego oficera łącznikow ego.

Jednem  słow em , iutendantura m orska w  P ol­
sce — to jakby oddzielne m inisteryum  resorto­
we, na czele którego stoi p. kom andor Zachar, 
zajm ujący też przynależne swojem u stanow isku  
rzekom o „m inisteryalnem u* w spaniałe aparta- 
m enta, urządzone z przepychem .

A że m arynarze polscy ze sk ładów  inten- 
danckich otrzym ują najgorszego gatunku sukno, 
że już w tej ch w ili projektuje się w ypiekanie  
„sucharów" (dla kogo i kiedy?) w przew idyw a­
niu ew cutualnych  „ew entualności11 — nikogo to 
jakoś nie obchodzi, ani nikt w  to nie wnika.

Spadek obpych w alut.
WARSZAWA, 7 9. (tel- w ł.) Na giełdzie tutejszej rozpoczął się spadek obcych walut. 

Marka niem iecka spadła z 42 na 30. F unty angielskie spadły na 12 tysięcy.
m

Ftan MtłBfOPzeslia giełdy d fczewwej-
WARSZAWA^ 7. 9] (Tel. wł.). W ministerstwie| wie utworzenia giełdy drzewnej. Wybrano komi- 

handiu i przemysłu odbyła się narada w  spra- j tet organizacyjny, kfóry opracuje statut giełdy.

§aero Cafino
O p o w i a d a n i e  h i s t o r y c z n e

przez

A l f r e d  a  IV! e  i  s  n  e  r  a .

(Przekład Felicyi Nossig.)

—  Posłucham  z n a j w ię k s i  radością! —  
za w o ła ł stary 'Joachim i zasiadł przy biurku.

N apisaw szy akt pełnom ocnictw a, Joachim  
,rzekł cło T urbiniego:
, —  Dziś jeszcze w y ślę  ten list.

— M ożecie t o  sam i zrobić, w szystko  mi je­
dno. Lecz wprzód m uszę przeczytać list.

W yrw aw szy go N. rąk żyda, przebiegł go  
(Oczysapi i rzekł:

—  Zupełnie poprawnie napisany. Tylko —  
co znaczy to tu? U dołu! Co znaczą te zagad­
kow e znaki?

—  To są  tajne znaki! — rzekł żyd zupełnie  
spokojnie.

— - -1 -to [mówicie z takim  fepokojem? —  zaw o­
ła ł Ddrazzo.

— Po go jakieś tajne znaki?— dodał Turbini.
— Nie kryje s ię  poza tern żaden z ły  zamiar. 

r— odrzekł Joachim.— To służy  tylko dla mojego 
i  pańskiego bezpieczeństw a, ek sce llen cy o !

—  Jakim sposobem ?
—  Jak to rozum iecie?
— Dokumenty często się fałszuje. Po tym taj­

ny®! znaku łonoydska firma Samuel Hj»l i Spółkc 
pozna natychmiast autentyczność dokumentu. Tem

samem [nie m a obawy, aby robiono trudności i 
uniknie się  straty czasu. W  ten sposób z pew noś­
cią przed końcem W ielkiego Tygodnia, św ięta cza­
ra będzie w  ręku pańsMem.

— Dobrze to przekonywujące. W yekspedyuj- 
cie zatem  w asz list. My w yślem y pieniądze. W szy. 
stkic potrzebne kroki będą bezzw łocznie podję­
te. M ożecie odejść, Joachimie.

Stary oddalił s ię  pospiesznie, jak Daniel z  
lwiej jaskim.

— A  w ięc  zastaw  znajduje się  naprawdę w  
Londynie! — zaw oła ł Turbini, po odejściu żyda. 
Przyznaję, że z początku uważałem  w szystko za 
kłamstwo., (ejzeze (wykiwały* i  Wymówki. Ale ten  stary 
Joachim robi w łaściw ie w rażenie człowieka ucz­
ciw ego i (solidnego. Jest przezorny — ale' czy m o­
żna |mu to brać za  złe ? — Kto się  raz sparzy, ten 
na zimne dmucha.j. Ale teraz, trzeba w ysłać te 
w eksle! — Jakżeby się uśmiali m ężow ie stanu Je­
rzego Trzeciego, gdyby w iedzieli, że uboga Ge­
nua płaci za  klejnot ze  zw ykłego szkła tyle pie­
niędzy, gdy pni tam nad Tamizą dyamenty w iel­
kiego M ogola  (po prostu konfiskują! Szczególni 
z nas ekonomiści, nieprawdaż, Durazzo? Adam  
Smith zrobiłby z nas karykatury, Horaca W alpole 
uwieczniłby nas (w nieśmiertelnej satyrze! O, ci 
Anglicy, oni darzą nas tylko szyderstwem  odkąd' 
odstąpiliśmy Francuzom K orsykę, najważniejszą 
stacyę Morza Śródziemnego; tryumfuj ąfi 'mają zu­
pełną racyę.

ROZDZIAŁ: CZWARTY.
Lrist obciążony wekslami odśzedłł do Londynu.

Przeprowadzenie sprawy powierzono tamtejszemu 
genueńskiemu konsulowi, Signorowi Roccato, m ło­
demu kupcowi, z  dobrej rodziny, który miał zo- j 
stać zięciem  Turbiniego i  protekcji , ego zawdzię-J 
cza! sw ą szybką karyerę. j

jYtimochcdem.
PRZEGLĄff WOJSK.

W  Grudziądzu pdbjd się  przed killtu dniamń 
sejmik endecki pomorskiej prow incji, a rej na rj|n 
wodzii jmć pan Seydia Maryan, b. książę z zamku 
poznańskiego.

Niedawno zaś temu płynęły rzesze pątników  
do Częstochowy, na sejm walny endecy i, umyślnie 
do miejsca cudami słvnącego zw ołany. Bo endecy a 
coraz częściej cudowne rnieWa w izye i cudów  
jest spragniona. Był „cud11 nad W isłą, rok temu; 
za wstaw ieniem  się  św iętych patronów z Francji 
zdziałany — będzie m oże cud większy, gdy po 
niesławnej śmierci rządu W itosa sypnl: się  manna 
tek minjsteryałnych na zgłodniałą trzódkę Nie- 
zgrabskich i Oplu t o s ł a w skic h — i ter cudów cud 
wspaniały, gdy (na fotelu prezydenta państw? 
polskiego Roman W ielki w  chw ale zasiędzie, a 
w  obłokach kadzidlanego dymu, w śród huku dział 
i m ajestatycznego dźwięku organów zabrzmi głos 
z nieba: „Tenci jest syn mój najmuszy, w  którym  
upudobaiem Isobie11.

Ak ido tego  dnia tryumfu i chw ały daleko 
jeszcze i nie wiadomo^ czy go  kto w ogóle do­
żyje. W ięc tym czasem  Z. L. N .-owcy ograniczą 
się  ido 'odśpiewania nad grobem rządu marsza 
żałobnego na nutę: ,,M iałeś chamie zloty róg‘ 
który zaintonuje ks. Lutosławski, poczem  przy­
puszczą tszturm generalny na opuszczone przez nie­
przyjaciela pozycye m inisteryalną ale nie zapomną 
też o  szarej pracj1 dnia codziennego, o szkoleniu 
kadr sw ych  przyszłj-ch bojowników i o  przygo­
towaniach ido iwalnej rozprawy, którą będą w y ­
bory do przyszłego sejmu.

1 w  tjrm w łaśnie celu odbywają się kongresy 
i konwentykle, sejmiki i przeglądy, na których 
dyscyplinowane zastępy szeregow ców  defiluj; 
przed' delegowanym i z Naczelnego DovVóditw? 
W ojsk Endeckich sławnym i — a  przynajmniej o- 
sław ionj n i generałami. t. t.

Z jazd  katolików.
WARSZAWA, 7 września (P at.). Uroczyste 

otw arcie zjazdu katolickiego odbyło  się dziś o 
godz. 10 rano po nabożeństw ie celebrowanem  
przez ks kardynała Rakowskiego.

 —-

Długo jeszcze po wysłaniu weksli finansista 
czuł dziwne przygnębienie, Tfie tego redzaju, ja'..i; 
przytłacza człowieka oszczędnego, gdy zrobił w iel­
ki Wydatek lecz raczej nastrój, jaki zazwyczaj 
opada umysł śdlny i samodzielny, jeżeli rzeczy 
nic składają się  po jego woli,, a siła faktów zmu­
sza /go do kroków niemiłych.

— Dwadzieścia pięć tys,ęcy dukatów wyrzu­
conych przez okno! — rzekł sam  do siebie. — 
Tyle kosztuje, nasz tak ciężko obciążony skarb, 
idyotyczny zabobon, Judu! Najważniejsze, najpotrze­
bniejsze roboty około portu i molo muszą być 
przerwane — bo musimy wykupić ten starj cze­
rep. Zaprawdę, daremnie prowadzilibyśmy w al­
kę przeciw potędze zabobonu! I cóż tu m ów ić o 
wieku oświecenia" ? Daremnie pisze mędrzc-c z 
Ferney*),, daremnie wydają encyklopedyę, fety- 
szyzm jest jeszcze silnie zakorzeniony; Genua mu­
si imieć sw oją św iętą czarę, podobnie jak Neapol 
fiolkę z  krwią św iętego Januarego. Jestem  w ści u 
kły.j. rozbiłbym tę starą m iskę na czercpk', a bę­
dę musiał, gdy w róci tu szczęśliw ie, oddać ją 
duchowieństwu z  pełnymi dew ocyi ukłonami! I 
tak m uszę postępow ać w brew  własnej wiotf i w ła ­
snemu rozumowi; przeklęty świat! A jak tryum­
fują ,ci żydzi, którzy jak się coraz jaśniej okazuje, 
musieli w  tem  m aczać palce. Ten upust dwudzie- 
stupięciu tysięcy dukatów woale im nie zaszKO- 
dził i (zamijast im  zw rócić tę sumę, wolałbym ob- 
myślce jakiś nowy na nich podatek.

Gdy Turbini oddaw ał się tego rodzaju refle- 
ksyom, służący zapowiedział w izytę: ^Markiz Ri- 
valungaa .

(C. d. n.).
  —
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J Y o w i n y

Lwów. 8 września

EFPFRTUAR t e a t r u  MIEJSKIEGO W E LW O W IE
We czwartek 8 września „Kobieta bez skazy*, ko- 

medya w 3 aktach G. Zapolskiej.
W piątek 9 września „Dziewczyn.. z Hoiandyi", 

operetka Kalmana.
W sobotą 10 września o godz. 3 .30 .Romantyczni" 

Rostanda, przedstawienie dla młodzieży.
W sobotę iO września ogodz. 7‘30 wiecz. „Żydówka", 

opera Ha!evy'ego. gościnny występ Jana Majerskiego.
W niedzielę 11 września o godz. 3‘30 popol. „Biały 

mazur".
W niedzielę II września o godz. 7-30 wiecz. .Kobieta 

bez skazy", komeuya w 3 aktach G. Zapolskiej.
W poniedziałek 12 września .Dziewczyna z Hoian 

dyi", operetka.
We wtorek 13 wreeśnia „Cyrulik sewilskr, gościnny 

występ Jarosławskiego i A. Wesołowskiego.
Po kazdetn przedstawieniu wieczornem czekaią 

wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich- 
kierunkach

—**»—
REPERTUAR „TEATRU M AŁEGO"'' '(Gródecka 2 b ):

We czwartek 8 września „Fircyk w zalotach'1, ko- 
medyu Zabrockiego.

W piątek 9 września .Fircyk w zalotach".
W sobotę 10 września .FircyR w zao tach*.
W niedzieię 11 września „Fircyk w zalotach*
W poniedziałek 12 września „Zakochani*, komedya 

w 3 aletach saitlavet’a i de Fieursa.
—  —

REPERTUAR TEATRU WILEŃSKIEGO, Sala tea­
tralna przy ul. Szaszkiewicza 1. 5.

We czwartek o 8 wiecz. Premiera. .Kowal jankel" 
sztuka w 4 aktach D. Piiis iiego.

W piątek 9 wrz-.śuis o g. 3. wieczór „Na Dograniem 
iw-ócn świa liw* (Der Dybuk; S. Anskiego.

W sobotę 10 września o g. 3 popoł. „Dni naszego 
tycia* L. Andrejewa.

W sobotę. 10 września o g. 8 wieczór „Kowal Jan­
kiel", D. Pińskiego.

• bP*---
REPERTUAR TEATRU ART-LITERACKIEGO „UL".

Dziś i codziennie o godzinie 8-mej wieczorem prz.y 
ul. Ossolińskich iO — występują w części koncertowej"; 
Mronowsk-', Michałowski, Mifi i, Noskowska, Ordonówna, 
Windheim, Wernisówna i Zielińscy. — Rewia aktualna 
..Polskie Monie Car,, ‘ — oraz uscenizowany gawot 
dylowy „Markiz i Markiza*.

*  -----

Numer następny z powddu św ięta  ukaże 
się  w sobotę rano o zw ykłej porze. j

PIERWSZE POPOŁUDNIOWE PRZEDSTA 
WIENTE oia m łodzieży odbędzie się w  sobotę 
10 bm. o godła. 3r30. Dla młodocianej publiczności 
odegraną zostanie przemiła komedya Rost ansa  
.Romantyczni*' z Łozińską i Pdińsk&n w  rolach 
głównych. Galerye komicznych postaci odtwarza, 
ją pp. Justjan; Kalinowski i Kasiński, który re­
żyserował z pietyzmem ren sielankowy obrazek. 
„Romantyczni 1 otworzy cykl przedstawień dla 
mioazieży szkolnej i u-ają gwaranoyę w ysokiego  
poziomu artystycznego. Staranna oprawa scsnicz. 
na stwarza piękne tło cl!a dzieła Rostanda. j

WPISY W  KRAKOWSKIEJ AKADEMIE SZ T .! 
PIĘKNYCH rozpoczną się 19 bm. i, trwać będą i 
dla nowych uczniów* db końca wrześnio, d la'aa w. 
nych zaś uczniów db 8 października b. r. 
włącznie.

Z TEATRU MAŁEGO. Otwarcie sezonu teatru i 
małego odbędzie się dziś ,FircykS, -m w  zalotach'* 
Zabłockiego w  nowej inscenizacja H. Barwi ń j  
skiego. W  tytułowej roli wystąpi p. Melina, b. 
artysta Teatru Polskiego. Piękna w ystaw a, sty ­
lowa gra artystów  przyczyni -się ab artystycznych  
wrażeń. Międzyakty wypełni balet z epoki Stani­
sława Augusta. Kasa teatru m ałego sprzedaje 
zrana bilety w  gmachu teatru wielkiego. po poE 
łudniu zaś w  teatrze małym. Zainteresowanie w iel- j 
kie ze względu na szereg św ieżo pozyskanych 
artystów, którzy po raz pierwszy wystąpią na 
scenie lwowskiej.

KURSY NAUCZYCIELSKIE. Zarząd Ogni­
ska" we Lw ow ie otwiera z dniem 1 października 
b. r. następujące kursy dla nauczycieli szkół pow ­
szechnych: 1) Ikurs cio egzaminu w ydziałow ego  
I. i II. grupy według starego typa. oraz geogra­
ficzno - (przyrodniczy; 2) kurs cio egzaminu kw a­
lifikacyjnego na luty., jakoteż kurs kartoniarstwa

Ji robót ręcznych. W pisy przyjmuie i informacyi 
udziela do dnia 20 września Sckretaryal ,,Ogniska" 
codziennie od 6—8 wieczorem.

J PIERWSZY OGÓLNO PAŃSTWOWY ZJAZD 
DELEGATÓW STRAŻY POŻARNYCH Rzeczy po_ 
spoiltej Polskiej odbędzie się w W arszaw ie dni.? 
8 i 9 ^września 1921 r.

NIESZCZĘSNY SKOK. Ryzykowne bywają 
często próby do dram atów fiiroowycb. Artyści 
narażają tu nieraz sw e życie dla brawurowego  
efektu i o  wypadek tragiczny w tedy nie trudno.

. Taki wypadŁk wydarzył sią sławnem u artyście 
i rosyjskiemu Mozżuchinawi. 'który jest bohaterem  

wstrząsającego dramatu p. t. „Za kulisami ekranu", 
j Po wielkich tryumfach i królikiem szczęściu, ja­
kie niu dało życie rodzinne u boku pięknej żony, 

i Wora również jest aktorką filmową pii^ehodzą  
Idni rozpaczy i dni męki tan wSatł»;j. ze załamuje 
' się w  nim dusza. Reżyserska praca, jaką mu ofia­
ruje dyrektor przedsiębiorstwa film owego, nic 
daje już artyście, zepsutemu yn zez powodzenie, 
tej satysfakcyi, aby zapomnieć m ógł o swem  ka­
lectwie. Pr żytem. dręczy go zazdrość o  żonę. 
Między małżonkami przychodzi db brutalnych scen. 
W reszcie rozenotizą się. On poryw a córeczkę sw ą  

j i ucieka jz nią w świat. Żona zostaje potem  k o ­
chanką dyrektora. Po latach ośmiu spotykają się 
znowu przypadkowo. Zdawać się może że po- 

! godzi jcłi dziecko. Przebaczają sobie wzaj Mknie 
! urazy. Ąie on. odsyła jej tylko córką, a sam odbiera 
' sobie życie. Dramat ten Wyświetlają obecni’ w  
j Marysieńce i Koperniku. Główną rolę aktora gra 
Mozżuehin po mistrzowsku. Kreacya to potężna, 

j godna 'wielkiego artysty. Polecam y ten filjm uwadze 
naszych artystów  i artystek, oraz rezyseryi tea­
trów miejskich.

3  ruchu robotniczego.
* DO WIADOMOŚCI ZARZĄDÓW ORGANI- 

ZACYI ZAWODOWYCH. Komisy a cennikowa Ko- 
m isyi zawodowej podaje do wiadom ości, że w szel­
kie akeye cennikowe mają być zgłoszone na ośtnt 
dni przed rozpoczęciem  akcyi strajkowej. Organi- 
zacya, która nie zgłosi afccyi, traci prawo po­
parcia moralnego i m ateryainego.

Scherer Heli „
sekr. przewód.

§ BACZNOSC ROBOTNICY STOLARSCY! 
Omijać Lwówt gdyż stoim y w  akęyi cennikow ej!

§ ZWIĄZEK ROBOTNIKÓW KERAMICZ- 
NYCH GRUPA CEGLARZY Lw ów , ul. Zielona 7, 
I. p., zawiadamia strony interesowane, że 'wszel­
kie spraw y załatw iać m ożna codziennie m iędzy 
godz. 5—7 wieczór. — Za Komitet: Tarnawski.

§ BACZNOŚĆ. Z  powodu strejku ślusarzy 
i kowali w  fabryce inż. Bolesław a Słowika przy 
ul. Żółkiewskiej 94, należy omijać tę budę aż do
odw ołania.

Łomunikuty

I
DYREKCYA KOLEI PAŃSTW . W E LWOWIE

! donosi: Z idniem 15 września br. zaprowadza; 
J się na linii LwóhM - Podwołoezyska ruch pociągu  

Sr. 211 na odcinku Z łoczów  - Podwołoczyskai, 
pociągu Nr. 214 na odcinku Tarnopol - Złoczów;, 

! a z doistn 16 września br. ruch pociągu Nr. 212 
na odcinku Potiwołoczyska - Tarnopol Pociągi te 
są  uwidocznione na ściennym planie jazdy, w aż- 
nym  z dniem 1 czerw ca br. W szelkie uwagi i 
znaczki, tyczące się  uw ag przy pociągach Nr. 211,

' 212 i 214, należy śkreśiić.
ODNOŚNIE {DO NOTATKI p. t. Pow oli oa , 

nie gospodarzu" w  numerze „Dziennika Ludow e­
go" z 7 września b. r 1. 210, upraszamy o  za­
m ieszczenie na podstaw ie § 19 uśt. pras ow e i na­
stępującego sprostowania:

Nie jest prawdą, byśmy w  kamienicy przy ul. 
Janowskiej 1. 16. przez nas kupionej, zamknęli 
lokatorom wodę i grozili że ,,na łeb i pysk" 
wyrzucimy wszystkich lokatorów. Również nie jest 
prawdą,, byśmy zgłosili byli jakieś m isszkanit w 
magistracie jako wolne db rekwizycyi. W szystkie 
te zapodania są z palca wy ssane i z prawdą nie­
zgodne. Prawdą jest tylko to, żeśm y kamienicę 
w yż wymienioną przed1 kilku tygodniam i kupili 
i że poprzednicy nasi na podstawie prawomocne­
go  wypowiedzenia sądow ego uzyskali przeciwko 
jednemu z lokatorów egzekucyjną rumacyę. — 
(A ha’ — przyp. zaq.). — Lwów;, 7 wrześniu 1921. 
Meyer GotLesmann, Jozef Gottesmann.

DOLA UCZONYCH W  KIJOWIE, uciekinierzy 
z Kijową, opowiadają o  sm utnim  położeniu inteli­
g en cji tamtejszej. W  szczególnie trudnych ww» 
runikadi znajduje się  ciało pedagogiczne; tak n. 
p. -profesor histpryi sztuki' Pawiacki, pracuj-e jako 
subjekt w jednej z kooperatyw, prof. Aleks, Gru' 
szewski — umiera z głodu; profesora Średnie le ­
skiego, który (nagle nie zjawił się  na wykłady, 
studenci znaleźli umierającego z wycieńczenia; z 
głodu zmarł również docent uniwersytetu Kaczu- 
btj. Cały szereg  uczonych i profesorrów. zale­
dwie m ogących się poruszać z  wycieńczenia, zo­
stało zaaresztowanych za kontrrewolucyę.

R a p p ą p o p i  Jc&jes* 1 dentysta
przyjmuje ui. Akadentir«a 1. 10.

 --
SPIESZCIE NA WESOŁĄ NOC JESIENNĄ, k tó rą  

u rz ą d z a ją  d ru k a rze  lw ow scy w so o o tę  <10TX; b. ?, 
w sa ii Domu N arodn<go. W stęp  120*— Mp,

X  BACZNOŚĆ KELNERZY! Cenlr. Związek 
pracown. tein . w e  Lw ow ie zwraca uwagę, ażeby  
towarzysze Lw ów  omijali z powodu wielkiego bez. 
robocia. — Zarząd!.

X  BACZNOŚĆ KELNERZY członkowie Z w iąz­
ku zaw odow ego! Z powodu zbliżających się w y­
borów Zarządu Związku przypominamy. że przer­
wa ,w płaceniu wkładek p ociąg i za  sobą utratę 
prawa grasow ania,

X  KOMISYA MIESZKANIOWA ŻYCIA", 
Związku akademickiej socyaiistycznej ńńodzieży  
polskiej we Lw ow ie, zawiadamia kolegów , że po­
starała s ię  dotąd- o  pewną ilość wolnych po­
mieszczeń. Członkowie T-jwa i  sympatycy. po­
trzebujący pomieszkali, zechcą się zgłosić frez- 
w łocznie (osobiście Jub pisemnnie) u kol. Ska- 
laka, Lw ów , Syklstuska 21, II. p.

X  BACZNOŚĆ TOWARZYSZE ROBOTNICY 
CYWILNI, pracujący w  zakładach wojskowych! 
W  czwartek dnia 8 bm. punktualnie o  godz. 10 
przed południem w alne zgrom adzenie w  sprawie 
ważnej i decydującej. — M ierosławski.

X  WALNE ZGROMADZENIE Związków ro- 
botników przemysłu górniczego odbędzie się 8. 
września o godz. 10-tej przedpoł. w  Borysławiu  
w  Domu ludowym", z następującym porządkiem  
dziennym : 1) Odczytanie protokołu, 2) Sprawo- 
/.d an ie  kasow e, 3) Spraw ozdanie Zarządu, 4) Spra 
wozdame Komisyi rewizyjnej, 5) W ybór now ego  
Zarządlu, 6) W nioski i interpelacye.

 —

X  OCHRONA LOKATORÓW- urzęduje w  
poniedziałki, środy i soboty od 7_mej godziny  
wiecz. w  lokalu R ynek 3. II p.

» & B E 3 Ł » S £ ,
Za rubrykę tę redakeya ni« odpowiada.

P E ^ T ¥ S T A  H a * -  F B I E D
R S t l f i o i a i a  G n  Priedhiieitie ul- Akademickiej róg ui. 
t f l m u l o j i a  C.U  Zyi,;,iieniciapriystanck tramw*juK I).

Operator « * . J H M d h  S £ U £ ^
I -  W Ó t V ;  U L  I  R Ł O K Y  7  

p o w  x  <ć» o i ł .

S p ecy a lis ta  cliordb skó rnych  i w enerycznych

Dr W. L lilT StST E Ii
h. ele w. kliniki dermatog. w Berlinie, h seknnd. sipit, pnwsr 

p o w ró c ił i ord. Lwów, S ykstu ska  37, (róg Słowackiego).

Soecjalista chorób skórnych i wenerycznych
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SeknndarjBsz sipiUia puwwechnego p o w r ó c i ł  i nrdjnKje 
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Z a  n i e w i e r n o ś ć
T.WOW, /-po września  

Znowu epilog Uragedyi inrłżeński.-j pr/A l 
S i le m ,  m ałżonek zazdrosny a w blite swa. w ia­
rołom ną żniio iniiiijarv, .Mojżesz Men usze bie- 
berman d. 12 kwietnia br. pozb.-af życia dwo- 
yria strzałam i z brauninga kochanka swej żony 
Tadeusza Jaworskie^;1, noczetn sarn oddał się  
w ręce sprawiedliwości.

D ziś ta Spraw iedliw ość sądzi jego winę. 
Sprawa w edle aktu oskarżenia przedstawia  

sję  następ u ją .* :
Fotograf Tadeusz Jaworski kupił w r. 15*09 

(zakład fotograficzny „Adela” w ' posużu Aliko-- 
Jasza. W zakładzie tym b y ła  w ów czas zajęta 
O s ia  Sf ark melb, która dzielnie um iała  praco­
w a ć  i zarazem uroda, sw ą  zw róciła  na siebie* 
uw agę sw ego now ego pracodawcy. Jaworski, 
jakkolwiek żonaty i człow iek starszy afekty sw e  
(Zwrócił w strono m łodziutkiej Cćsi. W yróżniał ją  
i  pośrod in .,vcli pracowników, le >iej wynagra­
dzał, a naw et pom agał jej rodzicom.

W  r  1911 do zakładu Jaworskiego w stąpił 
Mojżesz Lieberm an, który po pew nym  czasie  
ząpałał również gorącem  uczuciem  ku Cesi i o- 
św iadczył się  o jej rękę. Podczas wojny p isy ­
wał jej czu łe listy  z daleka i nie daw ał ucha  
(dochodzącym go w ieściom  o b liższej znajom o­
ści jego ukochanej z  Jaworskim Po pow rocie  
£ueber:nana do L w ow a w r. 1919 odbyły się  je­
go oficy,-ilne zaręczyny z  Gęsią a 27 czerwca* 
1920 ślub-

W życie  m ałżeńskie nie było  jednak szczę­
śliw e a Lieberman. scenam i zazdrości coraz bar­
sk iej oddalał od siebie sw ą żonę. Jak m ów i da- 
jk;j akt oskarżenia, L iberm anowa żaliła  się  przed 
Jaworskim na sw ego m ęża, a ten poradził jej 
aby w n io sła  podanie o separacyę a on ze  ii swej 
strony m ia ł dla u łatw ien ia  jej z m ężem  rozłą­
ki zeznać przed nim, żn ła.czaj go z Cesią b liższe  
stosunki. Plan .ten. do pew nego stopnia się n- 
dał. L ieberm an z g o d z ił-s ię  na separacyę, iecz 
żądał za j.o odstępnego. Za interw encją, jednak  
.rodziców Cesi m ałżonkow ie pozornie się  pogo­
dzili a Lieberman zw rócił s ię  do poihdji o za ­
kaz nachodzenia .przez Jaworskiego jego żony. 
; Zgody jednak m iędzy m ałżeństw em  nie by­
ło , Lieberm anowa uciek ła  od sw ego m ęża do  
JBrzeżan, po jakim ś czasie  w róciła  do L w ow a i 
jEamiesztcała osobno przy ul. Głębokiej. t  

W styczniu br. Lieberm an w n iósł do poii- 
cyi doniesienie karno przeciw  Jaworskiem u o 
zniew olenia jego żony  a w luftym b r  Lieberma ■ 
now a w n iosła  podanie o separacyę. Podczas 
konfrontacyi w  saldzie przyszło  m iędzy Jawor­
skim  a Liebermanem. do gw ałtow nego starcia  
1-1 m arca br. kupił Lieberm an rew olw er u sw e­
go znajom ego Sc bera, f tym sam ym  rewolwerem, 
'śmiertelnie posfrzelił Jaworskiego d. 12 kw ie­
tnia Lr. A lianowi nie dnia tego czekał w  pobliżu  
m ieszkania swej ż o n \\  chcąc w yśled zić  dokąd 
ozie. Pojechał w ięc  za  n ią  na Pohulankę tyui 
sam ym  tramwajem. N a Pohulance Cesia spotka­
ła  s ię  z Jaworskim, poczem  oboje usied li .n a  
NpoJance *f lesie. Lielwrm an podszedł z niena- 
oka i  ze  słow am i: „Co pan tu robi z m oją żo-  
p ą ” oddał dw a strzały z rewolweru, k u ła  u- 
god ziła  w g łow ę Jaworskiego, który po i  dniach  
zakończył 'życie w  szpitalu-

Rozprawa rozpoczęła, s ię  dziś rano przed 
sądem  przysięgłych. Przew odniczy jaj radca Fi- 
da, oskarża prokurator Sywulak, jako w otanci 
zasiadają sędziow ie Laułler i Ł yszkow ski, bro­
ni oskarżonego dr. Axer.

Po odczytaniu aktu oskarżenia nastąpiło
przesłuchanie oskarżonego

Oskarżone Alojżesz Lieberm an, la t 36, ubra­
n y  odświętnie:, odpowiada n a  pytaiua cich o ,lecz  
jjasno. Chwilami tylko.,gdy go ogarnia w zruszenie  
,ges .ykuluje żyw o i mówi głos-mi podniesionym . 
,l)o w in t się  nie poczuwa^ aczkolwiek przyznaje 
że. strzela ł do Jaworskiego. Opowiada SJfcjesw c- 
L . życia  nieskalanego, jak twierdzi, żadnym  
z łtm  czynem  następnie dzieje swej m iłości ku 
Cesi “K tó r e j  nie zdoła ły  zaćm ić dochodzące go

(Słucjjiy o jej niewierności. Jaworski wedh jego 
zeznania odnosił się  do jogu ż m y  przyjaźni', 
był naw et na ich weseiu obdarował żonę kwia­
tami, src.brTią cukiernicą tortami, ale lo przy­
jazne zachow anie s ię  nie daw ało powodu do 
podejrzeń o b liższy jakiś stosurck.

Dopiero w  14 dni pd* ślubie przyjął go Ja­
worski szorstko w  swej pracowni i w obecności 
Cesi, która b y ła  ukryta za szafą., pow iedział 
gnu:

zona pańską nie jest pańską żoną_
„dziś ona, je s t  m oją^leraz nie pozwalam  na w spól­
ne w asze pożycie- R ozpoczęła sic  w ów czas gło- 
iśnk kłótnia, w rezultacie Jaworski w yjął z szu ­
flady kopertę z 30.000 mfc. i  zm usi t Liobenm uia  
do przyjęcia tych pieniędzy za o d s tą p ie n i żony. 
Lieberman ze strachu te .pieniądze przvjąR leez  
>fio trzech dniach mu je zw rócił. Polem  tłum a­
czy ła , mu Cesia a także Jaworski że (o m iała  
być v lk ó | próba. jogo m iłości. Dalsze zeznania  
Liebermarta brzmią zgodnie z aktem oskarżenia. 
,Co do dnia. krytycznego ogow iada znane szcze­
g ó ły  i twierdzi,, że. w  najw yższem  rozdrażrie- 
pin_ nie w iedząc co -czy ni „ w yjął rewolwer z  
kieszeni i strzelał ha ślepo, nie celując wprost. 
Na sw oją obronę przytacza, że m iał wrażenie 
iż Jaworski chciał do niego ostrzelać.

W śród szeregu pytań, zadaw anych oskar­
żonem u przez przew odniczącego trybunału, pro- 
jkuratora. i  przysięgłych  bardzo charakterystyk 
pzne było  pytanie przew odniczącego:
 ̂ —  Kto jest m ądrzejszy? Pan czy żona?

j  O sk.: Ona jest, tylko rafinowana...
' Po przesłuchaniu oskarżonego i odczyta­
niu przez dr. Balickiego protokołu churoby Ja­
worskiego nastąpiły

’ zeznania świadków
i N iew iasty ciekawa; i żądne senzacyi, któ­
rym udało s ię  otrzym ać bilety w ejścia, dozna­
ły  w ielkiego zawodu, albow iem  na rozprawie 
przedpołudniowej nie przesłuchano żony oska­
rżonego, smutnej sław y  bohaterki dram atu.Prze­
w odniczący postąpił jjardzo pedagogicznie, za­
rządzając w  p ierw szy m  rzędzie przesłuchanie  
m łodzieży, której cjiciał oszczędzić wzruszeń  
z  powodu przebyw ania w  m urach przybytku 
sądow ego. ,

Regina Nacht (lat 13) zeznała, że w idziała, 
•bawiąc się  przed, domem, na Pohulance, jak 
•Lielrermanowa nadbiegła z lasu , i p łacząc, uklę­
kła przed Liebermanem, poczem  oboje poszli 
do miasta..

T Sc.usz Petylak (lat 15) słyszał w  momencie 
krytycznym dwa bezpośrednio po sobie następu­
jące strzały.

Z bL teew  S w iecczy is ii (lat 14)' zeznaje bardzo 
inteligentnie o  pomocy., jakiej pierw szy udridił 
Jaworskiemu przy którym  nic było nikogo. Złożył 
go na przejeżdżającą furę i przew iózł do po­
bliskich koszar, guzie dano Jaw. pierw szy opa­
trunek

S tefan a  J. przed1 łaty zajęta u Jaw., zezna­
ję, ż e  w obec personelu zachowywał się on bru­
talnie i ordynarnie, nie w yłączając Lfebermana, 
wyróżniał tylko Cesie, z którą był naw et na „ty“ .

Michał Fedak. funkeyonaryusz pogotow ia rat.? 
opowiada że krytycznego duj a przybiegła Lieber- 
manowa ,na stacyę ratunkową i zażądała karet- 
ki, bo , dwóch m ężczyzn w ysM o sobie pojedynek!'1.

Stanisław W icera i Jan Gąsioręk nie ze­
znali nic eiłSfewego.

Mecltel Larigiwrgj szw agier oskarżonego, za_ 
przysiężony zeznaje, że Lieberman przybiegł do 
niego w  .południe dnia krytycznego i w  ińesły1- 
chanem wzburzeniu przyznał się, że strzelał do 
Jaworskiego. Langberg natychmiast udlał się z 
oskarżonym ma policyę.

Józefo Ogrodnik była przypadkowym św iad­
kiem spotkania się Licbermanowej z JaworsSanj 
na Pohulance, następnie sceny między Liebemiaj- 
now ą a (oskarżonym. już po oddaniu strzałów: przez 
tego ostatniego. Oskarżony prosił ją w ów czas o

podanie sw ego nazwiska, aby mogła być św iad­
kiem tego co  zaszło.

O :god'z. 2 po południu, przewodniczący od- 
to czy ł rozprawę do popołudnia.

Hit popołudniowej rozprawie, która rozpo­
częła się  punktualnie o godz. ó-iej przesłuchu  
Aya.no radcę policyi p- B. Lukom skiegor najbliżf- 
szą. rodzinę ś. p. Jawork.ego.

Świadek Bronisław Łukomski
sk ładał szczegółow e zeznania z przeprowadzo- 
nyeh bezpośrednio po wypadku dochodzeń. św ia ­
dek ośw tadcza że Lieberman badany zdradzał 
objawy nadzwyczajnej depresyi i przygnębie­
n ia z powodu zabójstwa. O ( ecy lii-L . nie m oże 
tego powiedzieć'., ow szem  m usi skonstatować, że 
j ie m ógł dojrzfec u tdej śladów  głębszych wzru­
szeń. Po sporządzeniu testam entu, przez ś. p. 
Jaworskiego na korzyjść t b si zm ieniła się  zu­
pełn ie „jej zachowanie, a naw et przestała do­
w iadyw ać się, o c ta n ie  jego zdrowia. W iadom ość 
o śm ierci Jaworskiego —  przyjęła —  z  oznaka­
mi sztucznej afektae.yi. Spisanie testam enlu zo­
stało  spowodowiuie^interweucyą świadka który 
d zia ła ł w tej m yśli, że Jaworski po spow iedzi 
pogodzi się  z żoną. Tym czasem  Jaworski, który 
poprzednio przeznaczał Cesi óOOO mk. m iesię­
czn ie  o ile  będzie w zakładzie pracować, jej 
zap isa ł cały  majątek.

Mikołaj Jaworski st- kon irobr poc/.f. zCuze- 
żan zaprzysiężony zeznaje bliższe szczegóły  o 
pobycie Cesi w domu św iadka w  okresie od paź. 
dziernika u r. uo stycznia  1921. Ś. p. Tadeusz  
.teymógł na bracie pod tym  pozorem, że m a za- 
iniar zaw rzeć z Liebermanowa, ślub cywdlny, 
p rzyjęcb  jej na pew ien czas do sw ego domo 
piwa. O tom  że Cesia uciek ła  od mężu ś. p. T’ar 
ideusz^który co pewien czas przyjeżdżaj do Lia- 
(bermanowej, nie m ów ił. Przypuszcza że L ..jp -  
s ia ła  pom iędzy nim  a bratem intrygi, bo sćosiu  
,nek ich do siebie, który był poprzednio jak najle­
pszy, zm ienił sńę na gorsze”

Po uzupełnieniu tych szczegółów  przaz żonę 
pop; zc dni ego świadka W iktoryi Jaworskiej, ze­
znawała po przysiędze żona denata Michalina 
worska-

Stosunek jej do męża, który po ślubie przez 
kilka lat żonę ubóstwiał, zmienił sic w  dżiesięć 
lat ich pożycia. Teroryzowanie mężowskie było 
powodem, że  ,w r. 1916 była zmuszona wziąć 
z nim separacyę.

Podejrzew ała Cesię od dawna o  stosunki z 
mężem, ale ze w zględów  delikatności i dobroci 
nie wyw lekała ich na św iatło dzienne.

Do ścigania sądowego, po namyśle, nic przy. 
łącza się  i przebacza Liebermanowi którego też 
uważa za ofiarę.

Na tern rozprawę odroczono do dziś do g. 
9-tejj rano.

Polityka Rumunii wjcjlędsm 
Ikraspoów.

W  państwie rum u ńskicm m ieszka po przyłą­
czeniu Bukowiny około 300.000 ludności ukraiii- 
„sWej. Po upadku Austryi rząd rumuński rozpoczął 
energiczną akcyę, skierowaną przeciwko leaderom 
ruchu narodowego uurajuskićgo. rekrutującym się, 
podobnie jak u nas, z pośród ‘księży i nauczycieli 
ludowych. Po całej Bukowinie rozciągnięto sieć  
służby informacyjnej i ogłoszono stan oblężenia. 
Przywódców ruchu aresztowano i wywieziono 
w  głąb kraju. Posady nauczycielskie i duszpaster­
skie obsadzono elementami ugodowymi, w  szkć-' 
łacłr zaprowadzono obowiązkową n au k ę. języku 
rumuńskiego i dziś już często można słyszeć, 
przechodząc przez w sie  zamieszkałe przez ludność 
ukraińską hym n narodowy rumuński, śniew any  
przez dzieci naw et i poza szkołą.

Possrt pols«i przg  Watykanie.
WARSZAW A, 7 września (Pat.). Z Rzym u 

nadeszło agregeniem  dla p, W ładysław a Skrzyń­
skiego iako posła Rzptej polskiej przy Wratykanie.

m  x  o  m

P ^ S A Z
P asaż Mllcoiascha.

w yśw ietla od czwartku 8. btu. 
Romans senzacyjno-aw antur- 
niczy w 5 wielkich aktach p. t. OGłtaSTH HHHZOllfH
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B a n d y t y z m  n a  p r s w l s i e f i
BANDYTA RABUJE WŁASNYCH KREWNYCH.

W  pow iecie krośnieńskim grasuje od szeregu 
m iesięcy szajka beu-dytów, xio której należą: Hen­
ryk Paluch i Józef Sporniaik. Nocą 2 brrś. szaj­
ka a w si Mach nów ce ppwt Krosno napadła 
na d)om Antoniego Berka. W ystrzeliw szy na p o ­
strach, bandyci zrabow ał tu rzeczy wartości — 
jak poda! poszkodowany — 260 dolarów. Yona 
obrabowanego poznała pomiędzy rabusiami sw ego  
kuzyna J. Spom iata  i błagała go o litość. Ban­
dyta .własnej ciotce zagroził śmiercią 4 przodo­
wa! rabunkowi.

Następnie udali się oni do sąsiedniego domu 
zegarmistrza W ojciecha Czelnego, sąsiada ojca 
bamiyty S„ i tu zrabowali zegarki w artości

półtora miii cna marek
Ci sami bandyci n* drugi dzfeń napadli w  

Trzcianie,, nad .granicą czechosłowacką na Ł o m  
Nuchima Probkern i zrabowali 5 do i a rów. po. 
czem zbiegli w  góry. W raz z .rabusiami biorą 
udział w  napadach dwie kobiety, które unoszą 
łup zrabowany. ]

3  -s a!i rozpraw.
ZŁODZIEJE KOLEJOWI

Mocą 12 kw ietnia b. r. rozbito w agon pod­
czas jazdy pociągu ze Lwowa do Brzuchow ic i 
skradziono b ó l kg tytoniu. Złodzieje tytoń ten 
wyrzucili na zewnątrz, a nas ępnie część zako­
pali w ziemię, a część ukryli w lesie brzucho- 
wickim .

Kolejarze: Giłej, Grok i K rólikowski odkryli 
kradzież i ukryty tytoń. Urządziwszy zasadzkę 
na drugi dzień popołudniu przytrzym ali złodziei, 
którzy przybvli z plecakam i po ukryty tytoń. 
Byli to: Jan Kubala, liczący lat 25, Jan Ł oziń­
ski, l it 30, Karol Kwik, lat 31 oraz szofer, sier­
żant sztabow y Eugeniusz Bem acki.

Następnie śledztwo w ykryło  że do szajki tej 
należeli rów niej szeregowcy : Alfred Klatt, Stefan  
Zamojski i Józef Guzik.

Bcrnaeki zeznał, że pierw si trzej najęli go 
do przewiezienia tego ty ton iu  za zapłatą 3.000 
Alp i 3 funty tytoniu. Inni aresztowani w śledz- 
wie nie przyznali się do kradzieży.

Prokuratorya wojskow a zgodziła się ną roz­
strzygnięcie tej spraw y przez sąd cyw iln y , to też 
wszyscy w ym ienieni w  liczbie 7-m u stanęli 
wczoraj przed trybunałem  sądu okręgowego,

Oskarżeni na rozprawie bronili się wykrętnie 
tw ierdząc, że do Brzuchow ic jechali aby zakupić  
w iktuałów . Bernaciu pozatem  oskarżony jest o 
sfałszow anie rozkazu podróży i o zużyci'- ben­
zyny, wartości 750 Mp, na szkodę skarbu pań­
stwa. Do rozprawy pow ołano 11- św iadków , to 
też potrwa ona dwa dni.

Trybunałowi przewodniczy r. Rubinstein, 
oskarża prok Sopotnicki, bronią drow ie: Baty* 
cki, M aciejiński i T hum in ,

Już p o sz ło  z  d r a ń
tik. SUNHITH

„ Z  i  C E S H R Z I T

Sta nuftycia w HiSasIasfrac l̂ nD2iF9HIM 
LBiOSfESO"! we sjsr/sfkSch księgirnlaclj.

RABUSIE TERO RYZUJĄ.
Nocą ma 26 ub mi w  Mana-stercu, pcw. Sta­

ry' Sambor dwóch bandytów, uzbrojŁ ych, z twa­
rzami poczernionymi sadzą, napadli na dom Moj­
żesza Bukatenzeiiera. Grożąc domownikiem w y ­
mordowaniem, zrabowali różne rzeczy wartości 
kilkadziesiąt tysięcy (marek; następ n i zbiegli db 
lasu.

--
UJĘCIE RABUSIA I MORDERCY

Dnia 2 bm. kbło Zdzibułek szajka bandytów  
napadła i obrabowała 5<au jadących podróż­
n y ch  i zranili G rza łem  Oskara Graffa, który 
zmarł w  szpitalu — jak donosiliśmy. Przed śmier­
cią zeznał Graffj że w  napadzie brał udział jego 
były parobek.

Policya odszukała i aresztow ała zDrodniarza 
a jest nim Prokop 17 osa, rodem z  Turynkl kolo 
Żółkwi. Bandyta nic chce w yjaw ić sw ych spólni- 
ków i nie przyznaje się  do zbrodni. Jednako 
woż nie m oże wykazać sw ego  alibi w  krytycznym  
czasie. ,

k*yci8 gospodarcze,
Bandel Polski z Austryą.

Dane statystyczae obrotu handlow ego Polski 
i Austryi w zestaw ieniu całego roku zeszłego  
z pierwszym kw artałem  roku bieżącego przed­
stawiają się jak następuje:

W  roku 1220 w yw óz z Austryi do Polski 
w yniósł 75 pociągów' o łącznej ilości w agonów  
2.612 i 19,157.990 kg. wagi netto, w pierwszym  
zaś kw artale 1921 r. w yn iósł 94 pociągów , w a­
gonów  2.707 i 24,607.200 kg. netto.

W yw óz z Polski do Austryi w yn iósł w  1920 
r. 80 pociągów , 2,843 w agony, 35,672.200 kg. 
wagi netto, a w  pierwszym  kw artale 1921 r, 
108 pociągów , 8.549 w agonów , 44,461.380 kg. 
netto. Z tego cystern nafty i benzyny w yw ie­
ziono z Polski do Austryi w  1920 r. 1.690 a w  
pierwszym  kwartale 1921 r. 2.432

Bilans handlowy Czechosłowacji.
„Gazeta Bankowa" donosi, że b ilans h an ­

d low y C zechosłowacyi za pierwsze półrocze  
1921 r. wykazuje nadw yżkę w yw ozu nad im ­
portem  w w ysokości 1,5 m iliarda.

Fiasko ayiłaoyi komunistycznej 
m rM Polaków w Re$yi.

Ze sprawozdań przedstawionych trzeciej gu- 
bemialncj kcmferaieyi komunistów Polaków  w  
Petersburgu widać} że pomimo wieBńdi w y d ł-  
ków, praca biura polskiego przedstawia się bar­
dzo słabo. Od grudnia do maja na 60 wiecach  
zgromadzono zaledwie ,10.726 ludzi,, w  11 zebra­
niach komunistów Polaków  w zięło  udział tyikc 
277 towarzyszy. Sprawozdania z dzielnic brzmią 
bardzo skromnie. Tak naprzykład w  dzielnicy w y- 
borskiej, ,-praca była dorywczą"; nie była ^usy­
stem atyzowana". W  II. miejskiej dzielnicy ,,robo­
ta agitacyjna zupełnie niezorganizow am  nie roz­
wijała się  wcale. Usiłowania przybyłego instruk­
tora spełzły na niezem". Tylko praca wśród jeń­
c ó w  rzekomo (ma dawać pomyślne rezultaty.

Istotnie komuniści polscy zwróci li baczną u" 
w agę na w szystkie obozy jeńców,, tam skiero­
wali najwięcej wydawnictw, zakładając nawet 
specyalne organy prasow e di,a agitacyi antypań­
stwowej w śród jeńców  polskich.

Na /wiecach', zebraniach: i iccezytach w  obozach  
jeńców, komuniści polscy starają się zaszczepić 
jeńcom nienaw iść dlo wszystkiego- co się obe­
cnie ,w Polsce dzieją do wszystkich partyi pol­
skich; a przede wszystkicm  do P. P. S, którą uwa­
żają za największego i najnlebezpioczdejszego  
w roga komunizmu. Sytuacya w  Polsce jest przed, 
stawiana jeńcom Polakom w  tak niesłychanie prze­
sadnej formie; że można być pewnym, iż pier­
wsze zetkm^eie się powracających do kraju jeń­
ców  z  warunkami bytu w  Polsce i porównanie 
ich z  tern, co jest w  Sowdjapii, odrazu zniszczy  
wszelkie p lcny agitacyi komunistycznej.

Statystyka strajków w r. 1920.
„Trybuna" warszawska podaje następujące

obliczenia: Liczba Liczba dni
strejkuj?tcych bezrobocia

w t y s i ą c a c h
Niem cy 1886.4 18.201.6
W łochy 1781.2 21 650.2
Francya 1186.7 19.358.4
Anglia 1117.0 6.926.9
Stany Z jednoczone 959.7 11.287.4
Hiszpania 724.7 11.630.1
A usbalia v 303.4 620.0
Szwecya 180.0 4.779.1
Austrya 97.5 902.0
Egipt 95.0 441.0
Indye 90.0 1.780.0
Czechoslow acya 83.8 59.3
Polska 81.0 429.0
Szwajcarya 73.4 2.653.1
H olandya 63.0 759.3
Argentyna fi 1.1 659.4
Kraje bałkańskie 45.0 2.176.6
Airylca południow a 41.0 809.0
Dania 17.2 235.0
Norwegia 1.4 28.0
L landya 0.1 2.0

Razem 8788.7 105.397.9

bo oędzte z węglem?
KOMUNIKAT MIN. PRZEMYSŁU.

W  przejściu db handlu w olnego zjawiły się  
1 odrazu w  dziedzinie w ęgłow ej bolączki które 
ńwinne być niezw łocznie uregulow ane.’W zasad.-ia  

urząd w ęglow y, regulujący dotychczas planowy 
rozdział w ęgła {między konsumentami, ma być 
zniesiony. W skutek tego nie przyjmuje już żadlnycli 
zamówień.

Z drugiej strony Kopalnie w ęgla wstrzymują 
się  (od kontraktów na dostawg. magazynujsc w ydor- 
byty iwęgiel przeważnie w  miejscach 'oddalonych o J 
kopalni, licząc na w zrost znaczny w ęgla w  handlu 
wolnym.

Pewne sfery zbliżone do urzędu w ęglow ego  
a rozumiejące dobrze* do czego może doprowa­
dzić w  przediczasie zimy, a w ięc w 1 okresie  najv\: /  
.eszego zapotrzebowania tego produktu, z w p  -p 
cie urzędowego regulatora rozdziału węgla, ja­
kim Jest urząd w ęglow y, zabiegają o jego u trzy­
manie przynajmniej na czas przejściowy, póki 
się stosunki popytu i podaży jakoś normalniej 
nie ułożą w  tej dziedzinie.

W  każdym razie w obec bliskiego terminu 
likwjjdacyi urzędu w ęglow ego, jakim jest dzioń 1. 
października, rzecz cała powinna być wyjaśniona.

M inisterstwo przem ysłu i handlu w ydało ko. 
munikat. w  którym wyjaśnia, że zabezpieczoną 
będzie dostaw a w ęgla  dla koku i muri?ypalnońci. 
W  celu zaś ochrony ludności miejskiej i kolei od  
nadmiernej ceny, ustanowione będą przepisy, re­
gulujące maksymalny zarobek dla odsprzedav.‘- 
ców  w ęgla.

Ministerstwo ma nadzieja że dzięki prze“i- 
som regulującym obrót w ęgiem  i naftą, która 
w  większej ilości, niż dotychczas, bętbdte d o s ta r ­
czana ludności miejskiej, przejście do wolnego  
obrotu węglem  odbędzie się bez większych  
wstrzągnień.

...Pff Tfłfzi&i!
W m l b i  iirrS u ifi sukien we!
TY Y ł j U U I  o p a lo w e  1.. ^  „ u , , . ,  u. a , Ł :łC luw c, sutueiiK! a i

„ M *  J * .  R  " S T  a b  A .  3 »  S S L

Inserąjcis w ,Dzienniku Ludowymi*.

   —  * asif T y ifz ie i!
sukien wełnianych od Mp. 3.900, spódniczki wełniane 2.550 Mp., halki klotowe 1.750 M p, bluzki sooriow e
opalowe 1.750 Mp., oraz bluzki m arkizetowe, sukienki dziecinne i bieliznę po cenach fabrycznych sp rzed a j.
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W skrawach tego działu 
odnosić  si«; natęży do  
Komisy! Związku Kas 
chorych Małopolski i 
 S i ą s k a -------------

L W Ó W
ul. Kopernika I. 26. II. p.
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Dział poświęcony sprawom  ocnrony i u o c z p c ^ m a  p ran a j^ ft li.

r Wychodzi 
r a *  n a  t y d z i e ń

jako nrgan 
Komisy! Zwlązh« K« » 

dla chorych.

Zakres świadczeń basowych.
Częste barriżo pytania,. czv kasa w  tym lub o- 

it?yjn wypadku jest o b o w ią z k i  świadczyć człon­
kowi lub jego rodzinie, zniewalają nas do zasta­
nowienia się nad tą sprawą, aby jasno i rjirtJwu 
znacznie umożliwić rozstrzygnijcie tych spraw

Artykuły ustawy 22 — 46 zajmują się śwwkd 
czeniami. Określają dbkładhie w  art. 35„ kiedy się 
zaczynu, obowiązek Kasy db światfczeń, a 36 art'.- 
objaśnią jak iługo on trwa.

Obszerniej tymi sprawami zajmuje się ataait 
w  J §  23 — 60.’

Jasno i ^if/JdWuznacznie z .ych przepisów  wy  
nika. że kasa musi św iadczyć członkowi od! d A  
kiedy został członkiem kasy. Członkiem kasy zo ­
staje pracujący % chwilą -wstąpienia db pracy, 
— a w ięc  od tej cnwili ma prawo do wszystkich 
świadczeń, bez względu na to, jaka jest przyczyna 
,ego choroby. K asie nie w olno szukać wytłumaczę?! 
lub wyjaśnień, że  tę chorobę zaw inił pracodawca, 
tamta sprowadził sobie członek sam, tu jest wina 
osób trzedch  — kasa musi świadczyć choremu, 
zaraz i /tek jak to ustaw a nakazuje. Raczej oar 
więcej,, aniżeli co ś  urwać ze  świadczeń.

Jeżeli kasa ;ma przekonana że chorobę za­
winił ktc-ś trzac" 1 isąozij że ma pr awo db regre­
su, .to  musi temu choremu najpierw wszystko d!ać, 
co mu śię należy/, a potem jej w olno szukać re­
gresu

Jeżeli wściekły p ies pokąsał człon k i kasy, 
to uje w olno mu odmówi t pomocy całkowicie/, 
lub nawet częściowo,, — lecz trzeba ćnor&go rato­
w ać. Potem w olno kasie, jeżeli jej dbradtaa. pra- 
wny coś tałci-ego poradzi łub za m ożliwe uzna 
irogą  cyW lnego 'rarocesu szukać odszkodowań i a.

Członkom roazńiy ubezpieczonego, uprawnio­
nym do św..rticzeń, iiałeży się  pomoc także od 
tej chwili, w  której ubezpieczony stał s ię  człon- 
■pena. łeaeti w ięc po ubeepiec miSu kogoś w

trzecim dniu umiera zona

to s ię  zasiłek pogrzebem vy bezsDrzecznie natęży  
bo tu nie m a ani W statucie; ani w  u sta w ie ' ża- 
toego ogranie zewio Ograniczenie jest tylko przy 

zasiłku jpcłogowypai dla członkiń- którym ślę  pie­
niężna pomoc należy tylko w  tym wypadku, gdy  
w' ostatnich 12 miesiącach przed porodem były 
ubezpieczone przynajmniej przez 4 lircsiąoe.

Jest ograniczenie dalsze dia nieś: ale pracu­
jących i chałupników',, żc nabywają prawo do 
świeóczeń, uopicrc, gdy 4 tygodnie s?,. członkami 
i tn jest zastrzeżenie że liczyć się musfc 26 tygodni 
wstesa; jak długo był członkiem.

traiych ograniczeń ustaw? a nie ma. Nie wchodzi 
ona w  tą. sxą fi'i jak pow stała choroba, leczenie 
leasŁ Emm dać każdemu choremu i jego rodzinie 
ląorawiuwnej do iświodeacu, od m S Ę  w którym  
wstąpił do pracy. t

W olno kasie pieniężnych' hv jadc zeń odm ó­
w ić jeżeh chory 'w yw ołat chorobę um yślnie, lub 
praa dział z w łasnej'w łny, w 1 bójkach; i czynach  
gwałtu, albo też naraził trasę na szkodę przez czyn i 
karany prawni-?1. To wpraWdteie w szystko ładJnie 
w  ustawie raapffoanęf ale' w  rzeczyw istości trudno 
kegoś ibrzćktoa-^ {że en  wywikłał chorobę umyślnie 
lub z rwias&ej w iny w  bójce ranę otrzymał. Podej­
rzenia tu n ie wystarczą* a dowody trudne do 
-dobycia.

W ięc wszysSBe ograniczenia. jakie ustawa 
ma o-ifooszą się tylko do świadczeń pieniężnych, 
meczenie należy się bezwzględnie każdemu', a i 
pogrzebowego zasiłku nikom.u odmówić nie wolno.

Nie należą s ię  jednałj, co już kilkakrotni* 
zaznaczyliśmy zasiłki w  chorobie tub w  czatfe po 
bogu. członkom rodziny ubezpieczonego. Jedynem  
świadczeniem paieniężceni jakie kasa daje człon­
kom rtrdziny, jest zasiłek  dla karmiących m atek  —  
no i fw razie yypaofcu zasrtoir óogrzebow y.

Chodziroby teraz teraz o  to, co kasa winna 
dać choremu jako pomoc lekarską. Tu nie ma 
pgr4».iCzemia inoeęo  tylko cnyba nie wolno zbyt-

, kowae. Nie w olno niepotrzebnie nadużywać le- 
j karza. nie wolno go  w zyw ać n. p. dla kontroli 
j czy robotnik, który się  nie staw i! dó pracy, jest 
j istotnie chorym. W szelkie nadużycia w  tym k ie­

runku m uszą się spotkać z silną raałceyą ze strony 
| kasy. Leki w szystkie są Skorym dostępne — tylko 
jnie w olno zapisywać leku droższego, tam gdzie 

est stwierdzonem  że ,nny równoważny mniej ko. 
sztuje. Nie wolno pisać specyfików?, które w praw ­
dzie reklamowane głośno,, n ie mają jednak1 w ar­
tości. Nie wolno pisać środków patentowanych, 
a  z  tego powodu dtogich; gdy te same środki 
pod (nazwą (naukową są  do nabyć.a taniej, upa  
kowanie leku musi być "jak najtąńspem. b y le  było 
oelowrap, bo drogie upakowanie leku możte śię  
na oko podobać ale nie działa skutecznie Środ­
ki opatrunkowy 'okulary* i inne w m niejsze środki' 
lecznicze- są częstokroć przedmiotem sporu W aty  
Wymaga akuszerka 'dużo od kasy, gdy się połóg  
zbliża. Lekarz oznacza ilość taką jaką uważa za 
potraconą 'i nikt oprócz lekarz- nie m a prawa 
ooemiać. Opaskę przepuklinową nieraz ktoś chce 
now ą bo raćby zrobić interes. Nie w olno jej 
wydać, gdy starej nie odda. K toś dostał dzisiaj 
parę szkieł — a iizj.ś to droga rzecz — jutro przy­
chodzi po now « no tam te zbił, czy  zgubił. Trudno, 
kasc mu z tak.ej przyczyny drugich n ie  ia . Dać 
(musi się  diorejmu wszystko co mu “jest potrzebne, 
ale nie w ołno pozwolić, aby kasy nadużywano.

Najtrafniejsza sprawa jest z  protezami. DzF1 
siaj ustawa pokazuje, by była granica m aksy­
malnego wydatku pa środki pomocnicze. A ża­
dnego środka [pomocniczego, za te pieniądze, ja- 
Irie w zorow y statut oznacza dzisiaj n ie dostanie, 
bo przeznaczono na to najwyżej 500 mk. A tu po­
trzeba zw ykle parę tysięcy m arek bo opaska 
nieco większa, jbo szczudło, 7x> inne rzeczy pod 
te środki pomocnicze podsum ować się  dające są 
nader drogie. - r

/Najtrudniej wybrnąć z zagadnienia
tecztsla zę.fcćw

Kasy mają obowiązek leczyć członków, ból 
zęba jest ihoTobą — a w ięc musi być leczonym. 
1 meczenie nie m oże ograniczyć się  do wyryWa- 
nia zębów,, ibo wtedy nie spełiua się w obec człon­
ka gadania należycie. Praw dy że pracujący naj­
chętniej pozbywa się  bel u odrazu — .yyrwać ząb 
i kunjeo, — ale jajr potem  gryźć potrawy, jak 
je rozgryźć. A w icszcie  koaiserwacya zębów  po­
winna być krweWiona i jiiauezana. Dlatego nie ule. 
ga  kw tstyi, że crlenkow i kasy należą s ię  i plom by 
i to z joczenien* korzeni; gdy tego potrzeba.,,

Ale często kasy .rytaja czy
sztroerae zęby ,

należą do obowiązku kas?. Tu tnusi rozstrzygać 
nie tylko potrzeba członka, ale także materyalna 
m ożność kasy. Trzeba w? każd? m  wypadku rozw a­
żyć zasadnicze, czy  w staw ienie zęba jest dla utrzy­
mania zablnośd db pracy koniecznem. lx> jeżeli 
iest koniecznem  — w edle zdania członka — ze 
w zględu pa wyglądy to nie m o ż e .Jeeydbwać. Czy 
ze względu na utrzymanie możności dó pracy 
wstawienie zębów  jest korrecznom o tern decyduje 
lekerz- dentysta łącznie z internistą. I tylko gdy  
taka zachodzi przyczyna, kasa powirnr- dać zęby. 
Gdy 'ednak nie zachodzą takie przyczyny — przy­
najmniej o  d e  ei ę to  ̂ o  stosunek do kasy rozchodzi 
— przy członkach rodziny ubezpieczonego, wiec  
bardzo wyjątkowo się trafia, że kasa będzie mu­
siała i iczłónkowi rodziny dać zęby zrobić, a to 
gdy wyjątkowe objaw y chorobowe tego b y  wy-? 
magały.

Zebrawszy to w szystko cośm y tu powiedzieli 
streścimy to w* 'zasadzie: Kasa musi członkowi 
i ijegp r odtruł e Swia^szyć o*i chwtił w słąpiea a 
ćo człeati:o?Ł’stw.*1. nie uchyli się od' świadczeń  
notrzetmycti a  naw et ty&o pożytecznych, św iad . 
i m f a  4r brćtą o |»e m ośocśtó uajkpsze' ale nie 
z:byUvW!i? i fcędą podlane ta»  aby członek miał 
świado-ność iiahrfcj i star umiej opieki.

fójebezpfeczne warsztaty pracy.
Niektóre kasy skarżą się że W pewnych przed­

siębiorstwach zbyt wiele i zbvt dlulgo chorują 
członkowie. Jest na przyklaa kopalnia' w  Chrzano­
wie, której pracujący bardzo w iele kosztują/i kasie  
przysparzają bardzo w iek wydatków. Tam;, gdzie, 
praca w  kopalni odbywa się  w  wodzie lub w 
błocie, tam chorobow ość mbsj być bardzo wiąl- 
ką. Są fabryki drzew?ne, w których kalectwa są  
bardzo częste są  źle urzą-dzne warsztaty, z któ­
rych pracujący ciągle Się zglasczać muszą i n ie  
tylko się  leczą) a le  są/ i niezdolni do pracy, pobie­
rać m uszą zasiłek. Obowiązkiem lekarzy i bl-ura 
zwracać zarządom; kas uw agę ma takie przedsh - 
bionstwa.

Jest w ustaw ie przepis (ar! 59) pozwalający  
na podwyższenie Opłat piracoda’' -cy, ivszędzie tain, 
gdzie niezdrowa pracownia; lub szkodliwy zdro­
wiu mafenm ł pracy, (naraża pracujących na zacho' 
rowanie częściej! jak gdzie indtóiiej. Nile należy 
takich spraw zaniedby wać. \

Wiadomo nami że pracodawcy płacą na ubez­
pieczenie pracującego niechętnie, żle z przykrością 
ponoszą kosztć wbezpieczeria od wymadiku n ie , 
szczęśliw ego  ale ^doapiejsi są  do ponoszenia tego  
wydatku, jak db w łożenia w  przedsiębiorstwo 
tych sum,, jakie by w ym agało usunięcie niebezpSć 
czeństw grożących zdrowiu i życiu pracownika.

W ydać pieniądze na zarządzenia zarad n e  na 
to, czego wym agałaby

ochrona pracujących ?*
do tego nie tali łatw o nakłonić pracodawców! 
zw łaszcz? że to są  zw ykle sumy m ilionowe. Za­
pobiegawcze zarządzenią, częstokroć nakazywane 
przez w ładze óispektorów  pracy, są  tylko do­
wodem że istnieją ludzie, którzy w iedzą, coby 
(minimalnie było potrzebnem w  fabryce, kopalni, 
wUE ŝztatira i t. d.f by ludzie bezpieczniej tain pa*a-' 
cow a1' Ale wiedzą tq, tylko oni 1 afeta w  których  
te uwagi spoczęły.

Gdy zaś w?ykonanie tych przepisów nigdy 
prawie nie następuje, gdy szkodliwe zdrowiu 
pracownie niszczą praeu_ącycn i ich k asy  należy, 
w ykorzystać ten przepis ustaw ow y i postarać  
się  b  zastos?3wmde db tok specyalnie szkodliwych  
pracowni przepisu ustaw ow ego O podwyższeniu  
opłat pi^aooday/cy. Jesteśm y przekonani, żb i m in i1' 
nisterstwo zdrowia i mitsisterstwo pi'®2y3 pójdą 
w  tych wypadkach w  ir.yśl potrzeb kas, które ta­
kie przedsiębiorstwa narażają na znacziw szkody.

Bo jeżeli nie stosuje się  przepisów jaideby 
nakazvwaia ochrona pracujących, to trzeba "po­
nieść offiarę i pracującymi, k t& ydi się nie ochro­
niło od szkody dać przyna.janniej pomoc odpo- 
yKednią w  tych wypadkach, które są  skutkami te ­
go  .braJcu tahrony.

W y m m l m l Ł
Pracownikom Kas chorych należą się deputaty 

robotnicze. Te deputaty są przeznaczone dla cięż­
ko pracujących i pracujących w  instytucjach  
użyteczności publicznej. Kasy dioryćh są mstyth- 
eyami użyteczaiości publicznej, w iec ich pracowni 
nom ivszętizie przyznają i wydają t e  dcpulaiy. 
Gdzie zaś (nie przyznają, tam trzeba się  o to d o i  
pominąć i odnieść się do w M iz  z  zażaŁenScm.
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O G Ł O & E E S I I J I
S AMODZIELNY buchalter (ka) bilansista poszuki­

wany dla firmy w Borysławiu. Oferty wnosić pod 
„Borysław, fa^h pocztowy 148“. Posada natychmiast 
-to objęcia. 91 —

P IERWSZA krajowa fabryka wyrobów ceratowych i 
skórzanych „HEROS" Lwów, S y i* u sk a  14 przyj­

mie panny szyjące na maszynie. 95 -2

Realność, 
z wolnaO & azyfu ie  sp rzasia ss:

stajnią i pomieszkaniem dla stangreta przy ul. Michała 
I. 14 (Zamarstynów). Bliższa wiadomość Zakład fry- 
zyerski Kobera przy ul. Bernsteina 17.

ZGUBIONO 6 kart cukrowych na nazwisko Segala. 
Uczciwy znalazca raczy zwrócić do Administracyi 

„Dziennika Ludowego".

ŁJA ŻD A  z pad może sam a sobie uszyć suknię i kostjum 
zapisując się do szkoły kroju i szycia „Junosza", 

Listopada 5. Kurs od 15 września za wyuczenie ręczę. 
Ceny umiarkowane- 56—6

Tablice nagrobkowe
p le ś n i  I .  G f i l d i e i e r  iw i i ,  S ja re ia  17.
P IERWSZA lwowska parowa farbiarnia i pralnia che­

miczna Jana Gawrońskiego. Lwów, ul. Króla 
Leszczyńskiego 9 — przystanek tramwajów K-D i fc-D. 
koło kościoła św. Elżbiety — przyjmuje, wszelką gar­
derobę do farbowania i chemicznego czyszczenia.

POMPY W horthingtona i centryfugaine ne składzie 
„Pilot" Batorego 4. Lwów, 2835—

CkiopsaHibKoh ietę
do roznoszen ia  „Dziennika budo= 
roego* za  dobrem  w ynagrodzeniem  |

poszukuje natychm iast Q
ym in ls tracy a  Dziennika Ludowego. |

H . G U L D E N  Lelewela 5 B.
nr-zyjmuje wszelkie roboty w zakres 

krawiectwa wchodzące. 
W ykonuje szybko i po przystęp­

nych cenach.

IWacMDM!
asbestow o-cem entow ej palonei, gon- i l j  
tow, g ip su , wapna, cem entu, trzciny Hg 
sufitowej, jakoteż w szelk ich  w zakres 
budownictwa wchodzących m aterya- ™  

tó » dostarczają natychm iast ijg

-  H B R S Z b d B S K I  i  SM* |
H LWÓA?, EIŁICS BlSIIRLRKiHI L 3. p

POWSZECHNE ZAKŁADY BUDOWLANE 
S. A. WE LWOWIE

P i l i ł  BlIlMWiJtlW
przenosi swoje biura do loHalu przy

ul. Kopernika 5 , lii p.
TELEFQH Sir. I#2

uczciw ego na posyłki i do 
odbijania korekt poszukuje

O D S Z U K U JĘ  pokoju kawalerskiego jako sublokator 
■ przy bezdzietnej rodzinie z całem utrzymaniem 
1 ib bez, Wiadomość w Admin. Dziennika Lud. pod „40“.

ZAMIEŃ iĘ pokój z kuchnią w śródmieściu 
w  Przemyślu na pokój ewent. dwa z kuchnią we 
Lwowie. Zgłoszenia: Wilczyński, drukarnia A. 
Goldmana, L w ów  ul. Sykstuska 19.

weneryczne, skórne, zastarzałe -  
a  . leczy B p e c y a l i  B t o .
3?*IE;̂ .XS3C733L, t e l i o a  " W  a ł o w o .  i x .
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyirsanu tylko przed-
połucniera. 72—26

Specjalista choron skórnych i wenerycznych

B r .  R i r C f f E i  5 H L P E T E R
50—3 Sykstuska 17, ord. »d S—3 i od 12— 8.

SKŁAD BUT ELŻBIETY SCHM4L
x t o s £ £ . s r o w x c z A .  x x

poleca swój bogato zaopatrzony magazyn. — Wysyłka 
na prowincyę.

fe* ceraty, chodniki.meble tapi-
9 cerowane dymany, i firanki

toi.-ca Skład tapet S. WEISS
I  , w o w ,  n l i o a  S o o i o o l i t i e r r o  X.. 3 .

C iopta
Drukarnia GUdmana Sykstuska 19.

i f ^ o t u  n ó ® * !

rąk, pachwin, orąz niemiłej woni, uniknie «ię
pewnie przez użycie znanego apecyal~-*ą j

p u d r u  „ C S A Y K ’1'
W Y Ł Ą C Z N Y  S K Ł . A t ł

Dem b a n d lo w y  S .  *
LWÓW. UL. SYKSTUSKA 7.

Ma jesień i sim ą i

ritfsif, Mii i Ilia
iBralelblm apjftsErss
poleca po przystępnych cenach

Lwowski Konfekcyjny Związek B
F R 2 Y  U L  B l ia C H a i lS H iE J  i .  8 .

I
I

UWAGA W e własnym ieter«».e p 
na firatę i Nr. dr-anti 7. Fiiit i - d

p r ł ł t ę  uwalać

M D Z  W Y  C Z  A  J N E

Walne Zgromadzenie
CZŁONKÓW POLSKIEGO TOW. 
EMERYTÓW WDÓW i SIERÓT 

odbędzie się w niedzielę dnia 11-go b. m. 
o godzinie 11 -tej przedpeł. w lokalu przy ul. 

Pańskiej 1. 11 p ię tro  i-sze.
Na porządku dziennym s prawy nader ważne, to 

też udział jak największej liczby członków pożądany.

Polskie tow. eraer. państw , w d ó w  i s ie ró t, 
ż e g n a ło  o n e g d a j u s tę p u ją c e g o  a  t a k  zu i.tużonego  
d la  o g ó łu  e m e ry tó w  p re z e sa  p, E u g e n iu sz a  
D iiitza , k tó ry  z o s ta ł p o w o ła n y  d o  c z y n n e j s łużby , 
w  w o jew ó d z tw ie  ta rn o p o ls k ie m .

W m iejsce pana Diiitza obrano prezesem p. 
Józefa B iałyn ię C hołodeckiego.

PIECZECI E

T A B L I C E
Wykonuje n a jta n ie j bo pracownia na 1. p.ętrze

S j t ł Ś i  P .  W g | S S
Zam ówienia t  prowincy! asV«tecztua odwrotnie.

J I .
“ śl&aisiie -
1 4 - k ^ r a  U

s z t  M k .  850 —
za fason. Złoto po kursie 

dziennym 
lub w zamian za zło te

J U B I L E R
•' H. MANDL

I  M b  w
naprzeciw Kina Kopernik.

PRAWDZIWE 
łć -r g e  c e m b u s  t ib l e .

BIBUŁKI CYGARETGW2 
W KSIĄŻECZKACH 

I TUTKI HYGILNICZNB

2 5  WATĄ
frawekśwu t  y 1 k a  C T A R p J i f A ł l  
t  wtidaym znx£ie;n jU&ADLŁi!i/| l

S Ł l  F»&ry*a: *tWÓW, SM M M EH T EK  18.'

i. L EIlłlji
• w  E S o a r s r s i Ł a i i J i r i i a .

dasta 'cz t ią  natychmiast wszelkiego rodzaju
npgla s p a t a e p ,

f s  i  h k s i i .

SJ8 r o p  * T V  chińskie) $ angielskie 
& b iCm Baknt3>ir® R ■ j g  św ie ż e g o  zb ioru  

w najprzedniejszych gatunkach
poleca I4®4

HANDEL HERBATY i KAWY

E 0 S H M P ®  R l E O L ^ ł
we Lwowie, dl. Katowskiego S.

leserujcie w „uzieiinikir (jidowynr

nr,.Mfca-*r,wmniii« 'Wfira iinnnwKrYi.nwąiM n

N a  s© z© su  s z k o i n y
poleca hurtowny skład papieru

f t g i d  i  t f m s c h w e i f
Lwów, ul. Żółkiewska 1. 16 

zeszyty , bloki rysunkowe, notdtki i inne przy- 
bory szkolne po cenach fabrycznych.

Z ast reaafct i redałct odpow iedzialny: JAN SZCZYREK. -  „DRUKARNIA GAZETOWA" Artura Goldmana we Lw ow ie, Sykatuska 19.


